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Parlament angielski na dnia 6tym b. m. di li­
czył się, jak wiadomo, w obu Izbach aż do 19 
b. m. Ostatnie posiedzenia zajęte były po więk­
szej części interpelacyami, a wszystkie kwestye , 
raczej dotknięte niż rozebrane: rozwiązanej me |
było żadnej.

Jedną z ważniejszych by ła  następująca: czyli 
ministeryum torysowskie utrzyma lub zniesie ro­
czny dochód, jaki kolegium katolickie w M ay- 
nooth pobiera ze skarbu państwa od czasów mi­
nisterstwa Roberta Peela.^ K.westya ta jedna 
z ważniejszych, albowiem powtarzamy kwestye 
religijne coraz większego w Anglii nabierają zna­
czenia , podnoszona bezustannie przez, dzienniki, 
przyszła naprzód do Izby niższej, gdzie kanclerz 
szachownicy pan D ’Israeli odpowiedział na nią 
w sposób wątpliwy. Oświadczył 011 w krótkich 
s łow ach , że ministeryum nie ma w cale zamiaru 
żądania od teraźniejszego parlamentu, ahy fundusz 
ten odjętym został; pozwolił wszakże domyślać się 
każdemu, że ministeryum może być w chęci za­
żądania tego od przyszłego parlamentu. W  Iz­
bie lordów hrabia Derby powtórzył oświadczenie 
pana D israeli,  ale dorzucił w końcu: „Winienem 
dodać, że świeże postępowanie jednego ze zna­
komitych ciał kościoła katolicko-rzymskiego w I r -  
landyi, i kierunek nieprzyjazny polityki tego ko­
ś c io ła , jaki się tutaj przebija, powiększa mate- 
ryalnie trudność, aby bronie można tego uposa­
żenia, które początkowo uchwalonem było w celu 
utrzymania pokoju i dobrej woli, jak memmej 
w nadziei spojenia tego kościoła z państwem wę­
złami wdzięczności.14 > 1 1

W yrazy  te pierwszego ministra, są prośbą, ale
oraz i groźbą dla katolików' irlandzkich. Hrabia 
Derby mówi dosyć wyraźnie: Popierajcie mnie, 
to ja  was popierać będę, jeżeli nie, to nie. Spo­
dziewać się trzeba, że katolicy irlandzcy będą 
umieli ocenić, ile prośba ta jest szczerą, a ile 
groźba straszną; oraz że hrabia Derby za nadto 
jest mężem światłym, aby nie wiedział, iż są 
rzeczy, w których katolicy ustąpić nie mogą, ja -

kiekolwiekby w następstwie nadzieje lub obawy 
przewidywać się dały. I tak n p. Tim es na po- 

| czątku tego miesiąca ogłosił list wystosowany 
I przez pana Wilberforce sekretarza Stowarzysze- 
I nia ku obronie religii katolickiej, do wyborców 
j hrabstwa Dublina, w którym napomina ich, aby
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odepchnęli wszystkich kandydatów będących nie- 
przyjaciołami oczywistymi religii katolickiej. P rzy­
puszczać nie chcemy, ahy w wyrazach pana mi­
nistra miała być do tej odezwy aliuzya. Hrabia 
Derby za nadto jest wytrawnym człowiekiem sta­
nu, ahy się czego innego, jak podobnego we­
zwania od stowarzyszenia katolickiego do wy­
borców katolickich mógł spodziewać, a tern bar­
dziej na takowe uskarżać.

Przedostatnie posiedzenia dosyć interesującemi 
zajęte były dyskusyami w sprawie wychodźców 
i wojny z K afram i, które jednakowoż jakeśmy 
już powiedzieli, do żadnego nie doprowadziły 
rezultatu. N a ostatniem, w skutek zawsze interpe- 
lacyi, kanclerz szachownicy ośw iadczył, że celem 
interwencyi wspólnej Anglii i Franeyi w sprawie 
de la P la ta ,  nie jest wizyta o f ie y a ln a ,  a le  tylko 
iiiisya (pai,a k a w a le r a  St. G e o r g e s  ze strony 
Franeyi i p a n a  K a r o la  Hotliam ze strony A n­
glii) do dworu Brazylskiego poufna, aby otrzy­
mać wolną żeglugę w Parania i Uruguay, którą 
sobie życzą tak gorąco wszystkie kraje europej­
skie. W  imieniu też . interesie całego świata 
negocyacye będą miały miejsce.

P a n  D  i s r a e l i  o z n a jm i ł  w  końcu , że  pod dniem 
19ivm b. m. to jes t  w  d a lsz y m  c ią g u  sesyi po 
wysłuchaniu kom ite tu  i n d y j s k ie g o , i rozp o zn an iu  
kw es ty j  n a g lą c y c h  j a k o  to w y k ł a d u  p o ło ż e n ia  fi­
n a n s o w e g o  , p rz e d ło ż o n y m  zaraz zostanie bill o
milicyi i o budżecie.

Z  tego wnosić można, że zamknięcie pat la­
mentu pomimo całej niecierpliwości opozycyi, nie 
nastąpi jeszcze tak prędko.

D z ie n n ik  W a r s z a w s k i  w swoim Przeglądzie, 
podaje „wyciąg z obrazu działań rządu Króle­
stwa Polskiego w r. 1849 złożonego Cesarzowi

P r z j J m n j A  » l t
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju.

d o n ie s ie n ia  l ite rac k ie , k sięgarsk ie , handlow e, przem ysłów* 
rolnicza i p.

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sp rzed a iy , kupna , dz ieriaw  itp . 
o p t a t ą

id  wioFBsa petyto■siego za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po * groese * dopłatą ! o krttjcarów *» każdą 
publikaeyą na stępcl rządowy.
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znanych korespondentów .
N um er pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Rosyjskiemu przez Namiestnika królestwa.44 0 -  
braz ten składa się z pięciu głównych części, 
i obejmuje wiadomości, z których ważniejsze, są 
według słów Dziennika  jw wyciągu przezeń spo­
rządzonym w treści zebrane.

O ważności dat statystycznych mówiliśmy już 
nieraz i staraliśmy o ile możności zebrać takowe 
miasta naszego się tyczące. Żałujemy mocno, 
iż nie jesteśmy w stanie ani w położeniu podo­
bnego obrazu o Galicyi ogłosić, jak ten który 
skreślił Dziennik W arszawski o Królestwie P o l-  
skiem, a który podajemy pewni będąc, że go czyr 
telnicy z zajęciem odczytają.

S T A  T  Y  S  T Y  K  A  
lirólestwa Polskiego * r. 1849.

I. W y d z ia ł  Koinisui R ządow ej S p ra w  W ewnę­
trznych i Duchownych.  Q

L u d n o ś ć .  Ludność K ró les tw a  Polskiego \v r. 1 8 4 9
. _  -  .  . ,  , '  * i * ____ i : — i ł i r P i i *  m  a. _

P o l i c y *  l r k » r s k * .  St*n ogólny zdrowia Judz­
kiemu w tym roku nic był pomyślny. Choroby zwy­
kłe były rzadszeuii j*k w roku poprzedzającym, cho- 
i oby wszakże epidemiczne a szczególnie cholera, zna­
komitą z s tlft ły  klęskę. C horych na cholerę b y ł*  
1 6 ,2 0 0 ,  r. tych W yzd row iało  7 ,8 1 7 ,  zm arło  8 3 6 9 ,  
pozosta ło  ua rok 1 8 5 0 .  i  I.

Z a c i ą g  w o j s k o w y .  W r. 1849 postanowiono 
powołać na zaciąg po 4 z tysiąca, w skutek Czego 
w stosunku Judu ści męskiej chrześciańskiej i macho- 
met Miski ć j wynoszącej w ogóle głów 2,007,263, 
należało powołać 8,029 rekrutów, a oprócz tego dl* 
uzupełnienia liczby za 1st* 1847 i 1848, 287, r a ­
zem 8316 ; po potrąceniu wszakże wziętych na r a ­
chunek poboru 847 osób, pobrano rzeczywiście 7468. 
W stosunku ludności męzkiej żydów pobrano 1004. 
Stosownie do przepisów' o powinności zaciągowej, 
uwalniająch od służby wojskowej żydów, gospodar­
stwem rolnem w oddzielnych osadach trudniących się, 
zwolniono od zaciągu żydów 113.

L i c z b *  p r z e s t ę p s t w .  Pomyśny stan urodzą-
ą , a ą  i iij i.jh i ą i L ,  I L - i— IL gŁB U ŁlTU S

CZĘŚĆ UTBMCKO-AH T rST T C m .
PODANIA LITEWSKIE

przez I g n a c e g o  C h o d źk ę  — (Serya pierwsza) 
W ilno 1852.

( Dokończenie.)
Starosta ujrzawszy się w swojej fortunie, tak niespo­

dzianie zrestaurowanej, umyślił wyprawie huczne inkro- 
towiny i całą swoją komendę na ten obehod zwołać. Już 
się była szlachta zaściankowa zjechała — juz się roz­
poczęły ti aktamenta, i gęste kielichy krążyły z rąk do 
rąk, kiedy zajechał przed ganek jakiś gość — był to pan 
krajczy Koszczyc, niegdy przyjaciel i sąsiad Starosty, ale 
razem i j avvny stronnik Leszczyńskiego. — W pogadance, 
w osobnym pokoju, gdy polityka przyszła na stół, a kraj­
czy swoje, a starosta znów swoje zaczął popierać zda­
n ie — zerwał się Starosta, otworzył drzwi do sali, gdzie 
bankietowała szlachta, a kazawszy sobie podać kielich, 
wypił za zdrowie Fleminga.

A kto niewypije 
Tego we dwa kije.

Ryknęła szlachta chórem — wiedząc, źc tym sposobem 
postawi w nielada kłopocie swego przeciwnika polityczno- 
go, pana k r a j  czego.

Lecz krajczy odpowiedział spokojnie: nie piję.
Bvłobv przyszło do krwawej awantury, gdyby nie do­

wcipny Bekieszka, który huknął na całe gardło: Fora

ze d w o ra !—  Krajczy to zrozumiał i wyniósł się .— Ale 
Starosta w'ciąź wre gniewem, szlachta radaby także pu­
ścić się w pogoń za u c h o d zą cy m . —  Cóż robi Bekieszka? 
oto prawi im kazanie, a raczej parodyę kazań, gdzie ko­
miczna erudycya walczy 0 P'crwsz, ństwo z najpocn sz- 
niejszemi błazeństwy... Umysły u sp o k o iły  się, porwane 
w inną stronę, lecz widać, ze dzień to był dla starosty 
feralny; chłopiec bowiem wbiega do sali i krzyczy 
w g ło s :  Gwałt dobrodzieju! Jezuity zabierają nam ziemię 
i las dworny.

Starosta nieochłonąwszy jeszcze z przygody z krajczym, 
porwał w gorączkowym zapal*3 muszkiet ze ściany i za­
wołał na braci szlachtę: kto mój, ten za mną! — Cały 
tłum uzbrojony szablam i runął za Starostą, który pędził 
na koniu wązką ścieżką przez leśną g ę s tw in ę -  gdy zaś 
wypadł na miejsce otwarte, a ujrzał komornika i księdza — 
strzał się rozległ z rąk jeg°i }  Jezuita padł na ziemię. 
Stuło się! Starosta mimowolnie popełnił zabójstwo...— 
W kilka dni dzwony kościoła Zadziskicgo uderzyły na 
pogrzeb zabitego kapłana— tłum ludu napełnił świątynie... 
na ambonie ukazał się kaznodzieja. — mówił bez przy­
gotowania i z wielką żarliwością, szczególnićj w tćin 
miejscu, gdzie wołał: pc"vstan! powstań męczenniku! 
Powstań kapłanie i daj świadectwo przed ludem niewinno­
ści twojej i niewinności braci twoich! Powstań !.... Lud się 
cofnął z przerażeniem od trumny i zdawało się, że trup 
się wzrusza, że w słowach kaznodziei jest moc cudo­
twórcza... że wskrzesza zabitego. — „Ale nje j j-^kf on 
dalej — trąba cię Archanioła zbudzi kiedyś, i staniesz oko 
w oko ze swoim mordercą, którego sprawiedliwość może 
potępi natenczas, tak, jak go kościoł nssz dziś potępi...44

W tern z tłumu dał się słyszeć głos: Spraw iedliw oii 
■według Boga je s t m iłosierdzie!.... Któż łos ię  ujął za po­
tępionym Starostą? oto ten sam krajczy Koszczyc, któ­
rego niedawno w domu Starosty tuka spotkała konfuzya... 
Autor podań litewskich szczęśliwym jest w tworzeniu scen-, 
W których piękne strony duszy człowieka występują na 
;aw<— Skończyło się na tern. źo kaznodzieja wielkim 
głosem zawołał: Jan Dadzibóg Niewiadomski w y k lę ty !^  
Anathema!— i gorejącą świecę na ziemię cisnął...

Starosta dowiedziawszy się o klątwie gotów był księży  
wyciąć i klasztor spalić — ale go umitygował krajczy, 
który przyjechał nieść mu ulgę w tak wielkiem nieszczę­
ściu... Niebawem po tylu gwałtownych wstrząśnięciach, 
a może w skutek zgryzoty sumienia, które mu ciągle przed 
oczy stawiało widmo zabitego Jezuity — rozchorował się 
prawie śmiertelnie — przy łożu jego widzimy lego sa­
mego kaznodzieję co go wyklinał—  niemoc ciała, potę­
ga słów religii, złamały nakoniec umysł hardy i mściwy— 
Ow pyszny pan, nicbojący się nikogo na zienii—.. 
szedłszy do zdrowia... bierze czarny płaszcz • U P J ~  
grzymi i o żebraninie puszcza się do Jerozolimy p 
tować za grzech popełniony... . .

Żałujemy że drugo połowa powieści Je^ P ą w spo­
sób fragmentaryczny, sposób n ie m y W  żadnej wartości, 
chyba u pisarzy bardzo podrzędnych, co to moumieją 
nigdy sklecić żadnej rodzaju obrazy i
sceny zasługują «« wykończenie i wypełnienie, kiedy
samą szk ieletu  watą treścią tyle juz zająć potrafią.

Druga p o w ie ść : Kamień w Olgienianach przenosi nas 
W d a w n ie jsz e  jeszcze czasy Zygmunta III., gdy z rycer­
stw em  swojóra bawił się pod murnmi Smoleńska, Ż ara*
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jów  oraz  nastręczone ubogićj klasie środki zarobków , 
w y w a r ły  w p ły w  zbaw ienny  na moralność ludu ,  i 
p rz y c z y n i ły  się  do zmniejszenia liczby p rzes tęps tw  
w  porównaniu z r. 1 8 4 8 ,  a mianowicie w  r. 1 8 4 9  
b y ło  w ięźn ió w : w  więzieniach badań 7 5 6 4 ,  mniej 
jak  w  r. 1 8 1 8  o 8 0 7 ,  w więzieniach karnych 4 2 1 3 ,  
mniej o l o J J :  osądzonych 2 6 9 2  mniej o 1 5 1 5 .

W i ę z i e n i a .  L iczba w ięźniów  pod badaniem bę­
d ą c y c h ,  łącznie  z pozostałymi z roku 1 8 4 8 ,  w y n os iła  
7 5 6 4  g łó w ;  z tych u b y ło :  p rzez  przeniesienie do 
więzień karn jTc h , z mocy w yroków  2 6 9 2 ,  p rzez  u-  
wolnienie sądow e 3 3 5 8 ,  p rzez  śmierć 1 3 4 ,  p rzez  
ucieczkę 1, pozosta ło  na r. 1 8 5 0  1 3 7 9 .

W  więzieniach karnych  i tw ie rd z a c h ,  ł ą e z n  e z po- 
zosta łem i z r. 1 8 4 8 ,  by ło  w ięźniów  7 4 4 6 .  Z  tego 
u b y ło :  p rzez  w ytrzym anie  kary  7 6 6 4 ,  p rzez  u ł a ­
skaw ienie  7 1 3 ,  p rzez  odes łan ie  na S y b e ry ą  1 2  przez 
oddanie do w ojska  9 0 ,  p rzez  śmierć 5 5 2 ,  p rzez  u -  
c ie rzkę  1 5 ,  pozosta ło  n a r .  1 8 5 0  3 4 0 0 .  f * )  Pomię­
dzy osadzonemi by ło  sk a z a n y c h :  a )  pod ług  d aw n e­
go kodeksu: na śmierć 1 , na więzienie w arow ne  2 7 5 ,  
na więzienie  ciężkie 5 2 5 ,  na więzienie popraw cze  
1 3 5 ,  na a re sz t  publiczny 1 6 1 ;  b )  pod ług  nowego 
kodeksu: na zes łan ie  do ciężkich robót w kopalniach 
1 7 ,  w tw ie rdzach  1 3 ,  do z a k ła d ó w  fabrycznych 3 1 ,  
na osiedlenie w  S ybery i  2 9 ,  za K aukazem  1, na ro­
boty w  rotach a resz tanck ich  1 , 1 9 0 ,  na odes łan ie  do 
oddalonych gubernij 8 ,  na zamknięcie w  domu robo­
czym 8 5 3 ,  w  domu p o p raw y  3 1 ,  w  tw ierdzy  2 ,  na 
osadzenie  w  w ieży  2 2 ,  na a re sz t  na czas  krótki 1 3 ,  
na oddanie do w ojska  9 1 ,  razem 3 4 0 0 .  Ogólna licz­
ba w ięźniów  nu r. 1 8 5 0  w  domach badań i w w ię ­
zieniach pozosta łych , w y n os iła  4 7 7 9 .  W  tej liczbie 
b y ł o :

a j  mężczyzn 4 5 5 3 ,  kobiet 2 4 6 ;  
b )  pod w zględem re l ig i i : katolików 3 5 2 4 ,  p raw o ­

s ła w n y c h  2 8 ,  g reko -un ia tów  1 7 6 ,  ew angielików  
i reform ow anych  1 7 7 ,  s tarow iercó  v 3 2 ,  żydów 
8 1 8 ,  cyganów  14 ; 

c j  pod względem  pochodzenia: szlach ty  7 1 ,  mie­
szczan  1 3 7 7 ,  w ieśn iaków  3 3 3 1 ;  

d j  pod w zględem za trudn ień ;  u rzędników  9 ,  po­
s łu g a c z y  rząd o w y ch  1 3 ,  rzem ieś ln ików , h an ­
d la rzy  i w yrobników  2 1 8 0 ,  s łu ż ą c y c h  p ry w a ­
tnych 8 2 6 ,  rolników 1 1 1 4 ,  p rzy  familii zo s ta ­
j ą c y c h  4 9 8 ,  w łó c z ę g ó w  1 3 9 ;  

e j  pod w zględem  uk sz ta łcen ia  u m y sło w eg o :  po­
s iada jących  w y ż sz e  u ksz ta łcen ie  2 3 ,  umieją­
cych tylko czy tać  i pisać 5 5 6 ,  ca łk iem  nieo- 
św ieconyeh 4 2 0 0 ;

n  pod w zględem m ajątkowym: zam ożniejszych -581,
biednych 4 4 9 8 .

W  rotach a resz tan ck ich ,  w  tw ie rd z a c h :  w N o w o -  
georgew sku, Zamościu i Iw angrodz ie  było  osób 1 1 6 4 ,  
z tych u b y ło :  p rzez  w ytrzym anie  kary , u ła s k a w ie ­
nie, śmierć i ucieczkę 3 9 3 ,  pozos ta ło  7 7 1 .

N a  utrzymanie w ięźniów  w  domach badań, w  w ię ­
zieniach karnych i w  rotach aresz tanck ich  , w ydano  
rs. 2 4 5 ,2 2 8 ,  oszczędzono około 1 1 , 0 0 0  rs.

Podobnie jak  w  latach poprzedzających  więźnie z a ­
trudniani byli różnemi robotami ręcznemi. W y ro b y  
p rzez  nich p rzygo tow ane , z o s ta ły  dla nich na odzież 
uży te , w  skutek czego osiągnięto w  w yd a tk ach  oszczę­
dności rs. 1 3 ,2 7 6 .

(*) Jest tu wyraźna pomyłka. Liczba ubyłych wynosi 9 04 6, 
skoro zaś pozostało 3 4 0 0 , więc w 1 8 4 9  musiało być nie 7 44 6 ,  
ale 12 , 446 .  p ■ R • c -

R o l n i c t w o .  Zbiory o k a z a ły  się  dostatecznemi 
do w y żyw ien ia  mieszkańców. Z b o ż a  ozimego i j a -  
rpgo zebrano  czetwerti 1 1 , 3 3 1 , 6 3 6 ,  a kartofli cze -  
tw erti  7 ,5 9 1 ,4 3 6 .

P o  m o r  b y d ł a .  Około  2 8 , 0 0 0  sztuk b y d ła  ro­
gatego  p d ległego chorobie zw anej księgosusz. któ­
ra  to klęska, w stosunku ogólnej ilości b y d ła  w K ró ­
le s tw ie ,  z rz ą d z i ła  uszczerbek 1 na 10Ó.

P r z e m y s ł  f a b r y c z n y .  W  roku 1 8 4 9  praco­
wano nad wyrobami w ełuianem i w a rsz ta tó w  5 ,4 0 5 ,  
* r-bo tm kow  8 ,2 0 1 ,  za k ła d ó w  znaczniejszych  było  lo,

W yi
y n c f t * 8 1 1 !nnJ'ch tkanin w e łn ianych  arszynów  
i o ! r  - 7 7 ,  }viłicej jak w  roku 1 8 4 8  o arszynów  

4 9 6 ,4 6 8 .  VVcłny użyto centnarów  3 0 , 0 4 6 ,  w artość  
Wyrobów w y n os iła  rubli sr. 1 ,7 9 9  1 3 9 .

lu d n o ś ć  w  fabrykach baw ełn ianych ,  a mianowicie: 
w 9 ,3 1 7  w arsz ta tach ,  w 5 2 c h  z a k ła d a c h  znacn ie j-  
ssych  i 2 , 3 4 0  pomniejszych, oraz w  5ciu p rzęd za l­
niach b aw e łn y ,  w których by ło  machin 4 6 0 ,  w yno­
s i ła  g łó w  1 4 ,1 5 6 .  W yrobiono rozmaitych tkanin 
a rszynów  1 6 , 3 7 1 . 0 0 0  za  rs r .  2 , 6 4 8 , 2 2 6  więcej jak 
w roku 1 8 4 8  na rsr.  1 8 0 .5 5 6 .

P racu jący ch  około  w yrobów  lnianych i konopnych 
w 4 , 2 4 2  w a rsz ta ta ch  było 7 ,2 8 8 .  'W yrob iono  p ł ó ­
tna w ebow ego arszynów  1 8 ,3 7 6 ,  kopowego 9 9 5 , 6 1 2 ,  
grubego 1 ,0 7 4 ,0 4 1  , innych tkaniu 3 , 0 9 4 , 0 3 3 .  0 -
prócz tego włościan*® po w siach  w yrobili u siebie na 
w ła s n ą  potrzebę p łó tn a  a rszynów  9 , 4 1 2 , 5 1 9 .

W  1 6 tu  z a k ła d a c h  w yrobów  je d w a b n y c h ,  a 1 0 9  
w arsz ta tach  w y ro b i ły  1 5 2  osoby różnych  tkanin a r ­
szynów  5 3 , 9 7 2 ,  burtów , trendzii itp. a rszynów  3 9 ,7 8 3 ,  
w ogóle za  rs r .  1 2 6 ,1 3 7 .

C ukrow nie ,  w  których p raco w a ło  osób 2 ,2 2 1 ,  w y ­
rob i ły  cukru pudów 1 0 2 ,7 1 5  za  rs r .  8 0 3 , 5 7 1 ,  w ię­
cej jak w r. 1 8 4 8  za  rsr.  1 7 7 ,0 4 5 .

W  za k ła d a ch  górniczych p ryw atnych , w artość  w y ­
robów żelaznych w y n os iła  rsr .  1 ,0 0 9 ,5 2 6 ,  wiccej 
jak w  r. 1 8 4 8  o rsr .  1 1 9 ,9 0 4 ,  a w yrobów  cynko­
wych za  rsr ,  7 1 ,5 5 0 .

Inne z a k ła d y  i fabryki przysposobiły : porteru i 
p iw a  za  rsr .  9 6 ,9 2 5 ,  araku  i wódek za rśr .  1 7 0 ,8 4 5 ,  
oleju za  rsr .  1 1 2 ,9 4 2 ,  octu za  rsr .  6 4 , 1 8 6 ,  cykoryi 
za  rsr .  4 8 , 4 5 0 ,  pow ozów  za  rsr .  1 8 1 ,0 9 0 ,  forte­
pianów z s  rsr .  4 7 , 6 8 0 ,  papieru  za  rsr .  3 1 1 , 4 2 3 ,  
obić pap ie row ych  za  rs r .  1 0 3 ,9 2 0 ,  p rze tw o ró w  che­
micznych za rsr. 5 6 , 6 0 0 ,  skór za  rubli sr. 5 7 7 , 7 7 2 ,  
św iec  w oskow ych  i s tearyno w y d i  s*a rsr .  9 0 , 2 5 0 ,
wyrobów szklanych /.a rsr. 1 77 ,6 71 , fajansów i na-
esy ń  kamiennych . za  rsr. 8 1 ,1 3 0 ,  w yrobów  b lasza­
nych i brązow ych za  rsr .  64,106, drucianych za rsr. 
39,295, platerow anych  i z nowego s re b ra  za  rubli 
rs 2 6 5 , 5 0 0 .

C a ła  ludność rzemieślnicza w r. 1 8 4 9  w ynosiła  
g łó w  7 9 , 1 1 5 ,  w ięcej jak  w  roku 1 8 4 8  o 2 ,7 6 8 .  
Po potrąceniu kosztów  kupna m ate rya łów , każdy  r z e ­
mieślnik m ia ł  zarobku rsr .  4 7  kop. 4 1 .

W szystk ich  w  ogóle robotników w fabrykach  i z a ­
k ład ach  łączn ie  z rzemieślnikami było  1 2 8 ,8 6 5 ,  w ię ­
cej jak w r. 1 8 4 8  o 4 , 8 6 6 .  W arto ść  wyrobów' fa­
brycznych i rzemieślniczych dochodziła  do rubli sr. 
1 7 ,7 2 0 ,0 0 0 ,  w  porównaniu z r. 1 8 4 8  b y ła  w iększa  
o rsr. 4 1 1 , 0 5 5 .

Oczyw istą  p rzy czy n ą  pomyślnego stanu fabryk i 
innych za k ła d ó w  przem ysłow ych  w K rólestw ie P o l­
akiem w  r. 1 8 4 8  b y ła  ogólna spokojność i porządek

w  kraju istniejący, w ó w czas  kiedy rozmaite rozruchy  
w s t ; z ą s a ły  sąsiedniemi zagranicznemi państwami.

W łaścicielom fabryk  i z a k ła d ó w  zo s ta ły  udzielone 
pożyczki w ynoszące  rs r .  5 2 ,7 5 0 ;  udzielono trzy  listy 
Przyznania  w yna lazków  na przedm oty zalecone po­
żytecznością.

H a n d e l  w e w n ę t r z n y .  Na ja rm ark i  i D rg i  
w c i?Su roku w K rólestw ie od b y te ,  przywieziono 
p łodow  surow ych, towarów', narzędzi gospodarskich  
1 r.° r z Yc^’ b yd ła ,  koni i artykułów* do p ie rw szych  
potrzeb życia  s łu żący ch ,  o ile skontrolować by ło  mn- 

^ > ^ 6 2 ,8 7 7 ,  mniej jak w roku 1 8 4 8  za
rsr. 9 4 3 ,2 7 7 .

Targ i na w e łn ę  odby ły  sie w  W arszaw  ie i K ali­
szu; sprzedano  w e łn y  pudów 3 0 , 4 2 6 ,  więcej ja k  
w r. 1 8 4 8  o puców 7 , 8 5 9 ,  pomimo: że ceny jej bv ły  
w y ższe  aniżeli w roku poprzedzającym .

S t a n  m i a s t .  Doeh dy kas miejskich , nie licząc 
miasta W a rs z a w y ,  czyn iły  w r. 1 8 4 9  rsr. 5 2 5 , 4 3 0 ,  
i z o s ta ły  użyte  na utrzymanie s łu ż b y  po miastach 
or*z na inne w ydatk i e ta tow e i nadetatow e. F u n d u ­
szów  m i-jsk irh  tak z łożonych  w banku na procent, 
jako też rozpożyczonych k a s o m . miejskim i budują­
cy m domv, by ło  z końcem roku rubli sr. 9 1 8 .8 7 7 .

Now ych domów m urow anych w ystaw iono 1 3 9 ,  a 
zabudow ań  drew nianych  3 2 0 .

M i a s t o  W a r s z a w a .  Dochody miasta W a r s z a ­
wkę w ynos iły  rs. 8 1 9 , 2 7 0 ,  a łą c z n ie  z remanentem 
z roku 1 8 4 8 ,  z w p ły w am i zaległem i i innemi, ogól­
ny vypfyw czyn ił  r s . ' 9 0 1 , 2 1 0 ,  z tego użyto na w v -  
' ^ l k '  e ta tow e i melioracye rs. 8 6 7 , 0 8 0 , ’ pozosta ło  
rs. 3 4 ,1 3 0 .

Długi miasta w ynosiły  w r. 1 8 4 9  r». 3 ,8 9 3  3 8 5  
mniej jak w roku 1 8 4 8  o rs. 2 5 1 , 4 0 1 .

N a wystaw ionic i r e s ta u ra c ję  gm achów publicznych 
w ydaną  z o s ta ła  summa rs. 4 4 ,5 8 7 .

Dia now o-budujących  się udzielone b v ły  pożyczki 
na rs. 3 9 ,0 0 0 .  '  '

Ludność miasta W arszaw  y wynosił:;  g łó w  1 6 3 ,3 0 4 ,  
a mianowicie Chrześcian  1 2 0 ,2 7 7 ,  Ż ydów  4 3 ,0 2 7 .

U b e z p i e c z e n i a .  W ysokość  ubezpieczeń nieru­
chomości wy nosiła  w miastach rs. 5 1 , 9 0 5 , 5 0 7 .  we 
w siach  rs. 9 0 ; 9 7 6 , 4 7 0 ;  razem  rs. 1 4 2 ,8 8 1 ,9 7 7 ,  
w ięcej j a k  w r. 1 8 4 8  o r*. 8 ,7 6 1 ,5 6 6 .  Pogorzeli 
w y d a rz y ło  s ię : w miastach 1 5 9 ,  we w siach  1 ,6 3 7 ,  
razem 1 ,7 9 6 ,  mniej j a k  w roku 1 8 4 8  o 2 1 3 .  P r z y ­
znano w ynagrodzeń  za  szkody poniesione •• r. 1 8 4 9  
lub daw nie jsze  rs. 5 7 5 ,1 1 2 .  Dochody p rz e w y ż s z a ły  
w ydatki o rs. 1 6 9 ,8 7 8 .

Przychód  z ubezpieczeń  ruchomości w yno s i ł  rs. 
4 3 1 ,8 2 3 , wydatki rs 1 9 7 ,3 3 8 ; zatem przychód hy£
w iększy  o rs. 2 3 3 ,8 8 5 .

T o w aró w  i p łodów  wrodą i lądem prow adzonych , 
ubezpieczono na rs. 3 , 2 9 6 . 8 4 6 ,  więcej jak w  roku 
1 8 4 8  rs. 3 3 0 ,4 4 3 .  ' ’

W ydatk i  na tę część  ubezp ieczeń , p rz e w y ż s z a ły  
dochód o rs. 1 7 ,9 9 9 .  *

Osób p rzys tępu jących  do ubezpieczeń na życie by ­
ło  9 3 ,  a w ysokość  kap ita łów  i dochodów przez  nie 
ubezpieczonych , w ynosiła  rs. 2 5 0 , 9 3 1 .  P rzychód 
po potrąceniu w ydatków  w yno s i ł  rs. 2 7 ,7 9 4 .  '  

K a s s y  o s z c z ę d n o ś c i .  Uczestników' kass  osz­
czędności w  roku 1 8 4 9  b y ło :  w  W a rs z a w ie  4 7 0 1  
k tórzy  wnieśli rs. 1 3 4 , 2 0 1 ,  w  P łocku  3 0 0 ,  z ka­
pita łem  rs. 4 5 2 0 .

Z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e  pod nadzorem R ady  
g łów ne j opiekuńczej zosta jące . W  ciągu roku 1 8 4 9  
było  cho rych :  w szpita lach w arszaw sk ich  1 9 ,6 1 2 ,

na początku poznaje nas autor z bohaterem powieści kon­
no jadącym traktem połockim. —-  Rynsztunek jego wo­
jenny, równie jak towarzyszącego mu sfugi, kazałyby się 
domyślać, źe ciągną pod Smoleńsk— lecz przeciwnie: 
bohater cokolwiek ranny, jedzie właśnie z pola bojów, 
szukać swego ojca, z którym go jeszcze od dzieciństwa 
rozdzielili byli Tatarowie, porwawszy go i uprowadziwszy 
w jassyr.— Piękne to uczucie synowskie, temu nikt nic 
niezarzuci; lecz w tym względzie nawija się anegdota, 
owego francuzkiego młodzieńca, który w wiliją bitwy pro­
sił swego hetmana, aby pozwolił mu odjechać do umie­
rającego ojca, na co hetman ironicznie odpowiedział teks­
tem z dekalogu: kochaj ojca i matkę ażebyś długo żył.— 
Rzeczywiście czułość synowska niewczas się odezwała 
w obozie Smoleńskim; mógł ją był autor w innych oko­
licznością^ o udzić; z tern wszystkiem pomimo tej nie- 
Stósownosci, rozrzewniającym jest powrót syna, który 
przez mgłę wspomnień poznaje miejsce rodzinne, gdzie 
pierwsze chwile życia przeżył... Niemnićj patetyczną jest 
scena, gdy zastaje starca siedzącego pod drzewem i ku­
jącego młotkiem w płytf kamienną — t0 j eg0 0j cjeCj 
kujący sobie kamień grobowy... Starzec szczęśliwy po­
wrotem dziecka oczekiwanego całe życie, niebawem spo­
kojnie położył się w grobie; a syn dokuj na tym samym 
głazie ostatnią liczbę wskazującą rok jego zgonu... stąd 
powstało miejscowe przysłowie W okolicy: Ojciec zaczą ł 
kuć sobie kamień a syn jem u  dokończył; co więcej 
w Olgienianach widzieć jeszcze można głaz z napisem: 
Tu leży Fiedor Starosielski, żył lat 80. Umarł w r. 1612.

Życzymy i czytelnikom i szanownemu autorowi, ażeby 
tak miłemi powiastkami jak najczęściej nas wzbogacał.

Jeżeli w czem chcielibyśmy odmiany, to chyba w uryw­
kowej formie, którą niepotrzebnie sobie przyswoił. Poto­
czne opowiadanie, bez przymusu, tonem starego czasu, 
dalekoby więcej robiło wrażenia, a nawet lepiej przysta­
wałoby powieści. Nieśmiertelny wzór Dekameronu, nie- 
mówię co do ducha i treści, ale co do sposobu, najlep­
szym byłby przewodnikiem; tern więcej, źe i nasi starzy 
trzymali się teg0 kroju powieści.

—  —

Galicyjskie towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych.
D ziennik literacki w N. 14 tak pisze:
Pod tą nazwą przyjdzie da Bóg do skutku stowarzysze­

nie, o ktorem po dwakroć w piśmie naszem mówiliśmy. 
Staraniem kilku gorliwych obywateli ułożono statuta przy­
szłego towarzystwa i podano je  J- E. Namiestnikowi do 
potwierdzenia rządu. Składają się one z 8 rozdziałów o 
34 paragrafach, różniąc się od statutów czeskich i wie­
deńskich o tyle, ile tego potrzeba kraju wymaga. Celem 
towarzystwa jest podniesienie sztuk pięknych i obudzenie 
w kraju zamiłowania takowych. Środkami: wystawa, za­
kupywanie utworów sztuki i rozmnażanie onych odciskiem 
lub odlewem, wspieranie młodzieży poświęcającej się 
sztukom pięknym, w końcu zaprowadzenie szkoły odpo- 
wiednćj. Akcya towarzystwa kosztuje 5 złr. m. k. i jest 
zarazem losem loteryi towarzystwa, mogącym wygrać j e ­
dno z dzieł nabytych przez towarzystwo. Każda akcya 
z osobna ma udział w loteryi, CZY za  ̂ wygra czy nie, 
dostaje bezpłatnie odcisk lub odlew dzieła uznanego za 
najlepsze z wystawionych. Administracya i zarząd złożone 
są w ręce dyrekcyi, składającój się z prezesa i 4  człon­

ków towarzystwa, z tyląź zastępcami, których wszystkich 
przy pierwszem zgromadzeniu wybierze całe towarzystwo, 
a na przyszłość wydział, reprezentujący towarzystwo. 
Prezes wybrany będzie na lat 4 ,  połowa zaś członków 
dyrekcyi wystąpi co dwa lata. Wydział będzie ustano­
wiony przez towarzystwo wyborem 30 członków z któ­
rych trzecia cześć, losem oznaczona, co rok ’wystąpi 
Występujący mogą na powrót być obrani. Sprawy nastę­
pujące: urządzenie wystawy, wybór dzieł do kupienia lub 
rozmnożenia, oznaczenie naprzód dzieł godnych nagrody 
a potem kandydatów do wsparcia — załatwia komitet zna­
wców, wybrany od dyrekcyi z kandydatów podanych przez 
grono artystów lwowskich a składający się z 2 artystów 
i 2 niearlystów, którym prezes dyrekcyi ma prezydować. 
Dodać jeszcze należy, iż przedmiotem kupna mogą być 
tylko oryginalne obrazy Galicyan lub Krakowian zaś przed­
miotem wystawy mogą być i kopie, uznane za dobre. 
Taka jest mniej więcćj treść statutów. Układali je  pp" 
Szczęsny Morawski m larz i Michał Gnoiński adwokat a 
brali pod rozwagę malarze tutejsi, adwokaci krajowi pp 
Cybulski i Czajkowski, tudzież pp. Felicyan Laskowski 
dyrektor towarzystwa kredytowego i Włodzimierz hr. Ru- 
socki, deputat stanowy, którego szczeremu zajęciu się tą 
sprawą wszyscy wdzięczni jesteśmy. Statuta i prośbę do 
rządu podpisali pp. hr. Rusocki, Laskowski, Czajkowski 
Gnoiński, Lunda (ojciec), Rajchan i Morawski. Oczeku­
jemy z wszelką utnością potwierdzenia towarzystwa przez 
rząd. Skoro takowe nastąpi, należy się spodziewać iż tak 
zacne i pożyteczne dzieło w całym kraju przez liczne 
zakupienie akcyj poparcie znajdzie.
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w szpitalach prowincyonalnych 1 8 ,3 2 9 ,  razem 3 7 , 9 4 1 ,
mniej j a k  w  r. 1 8 4 8  o 5 9 0 1 ,  Z  tej liczby zm arło  
osób 3 9 5 7 ,  mniej jak w r. 1 8 4 8  o 1 3 0 3 .

Oprócz kuracyi szpitalnej, udzieloną była bezpła­
tnie pomoc lekarska 2 5 ,5 6 3  osobom.

W. 14 tu  domach p rzy tu łku  by ło  osób 2 2 4 1 ,  z tej 
liczby odesłano do innych za k ła d ó w  1 6 6 ,  w y sz ło  
8 3 9 ,  zm arło  1 5 7 ,  pozostało  na 1 8 5 0  rok 1 0 7 9 .

W  z a k ład ach  w ychow ania  ubogich dziec i,  było 
łączn ie  z pozostałemi z roku 1 8 4 8  dzieci 8 4 1 ,  z tych 
oddano familii i przeniesiono do innych z a k ł a d ó w l 6 9 ,  
zm ar ło  2 2 ,  pozosta ło  6 5 0 .

W  oddziale podrzutków, urządzonym p rzy  szp i ta ­
lu Dzieciątka J e z u s ,  zna jd o w ało  się d z e c i ,  łączn ie  
z pozostałemi z r. 1 8 4 8 ,  4 5 2 4 ,  z tych oddano na 
w ychow anie  w ie jsk ie ,  do rzem io s ł ,  na op iekę , ode­
brali ro d z ice ,  odes łano  do szpitali i zm ar ło  2 4 0 3 ,  
pozosta ło  2 1 2 1 .  W  roku 1 8 4 9  było  podrzutków’ 
mniej jak r. 1 8 4 8  o 8 9 .

N a utrzymanie i w sp src ie  ludności w szpitalach i 
innych z a k ła d a c h  dobroczynnych, wydano rs. 3 0 7 , 8 1 2 ,  
mniej jak  w r. 1 8 4 8  o rs. 1 2 ,3 2 0 .

W a rs z a w s k ie  T ow arzys tw o  Dobroczynności u trzy ­
m yw ało  w  domach in s ty tu tow ych : s tarców  i kalek 
3 9 1 ,  s ierot 1 7 8 .

P o c z t a .  Dochody z poczty osiągnięte w r. 1 8 4 9  
w ynos iły  rs. 4 8 4 , 3 9 6 ,  a wydatki rs. 2 2 8 , 0 5 9 ,  z a ­
tem pozosta ło  przew yżk i dla skarbu rs. 2 1 5 ,2 8 4 ,  
na fundusz dróg i sp ła w ó w  rs. 4 1 , 0 5 3 ,  razem rs. 
2 5 6 , 3 3 7 ,  więcej ja k  w  r. 1 8 4 8  o rs. 1 1 3 ,0 0 0 .

Z a r z ą d  k o m m u n i k a ć y i .  B r u k i  i d r o g i  b i ­
t e .  D ługość  trak tów  bitych funduszem skarbow ym  
w  r. 1 8 4 9  u trzym yw anych , w y n o s i ła  w e rs t  2 1 4 9 .

K oszta  k o n se rw ac j i  tych trak tów  w ynosiły  rs. 
4 9 6 , 3 0 2 ,  średnio na w ers tę  rs. 2 3 0 .

Na trak tach  bitych, w  miejsce d rew nianych  posta­
wiono w szystk ie  w ers tow e  słupy ż e lazn e ,  liczba ich 
w y  nosiła  2 1 6 9 ,  » k o sz to w a ły  one rs. 3 2 ,5 2 4 .

Z  dróg drugiego r z ę d u , które zamierzono w y ­
robić na bite w ers t  1 4 2 7 ,  wyrobiono w ers t  3 4 4 .

K o m m u n i k a c y e  w o d n e ,  R ozciąg łość  kommu- 
nikacyj na rzekach  sp ła w n y c h  obe jm ow ała  w ers t  
2 6 6 7 .  Na ubezpieczenie brzegów’, uregulowanie ko­
ry ta  i polepszenie sp ła w n o śc i ,  użyto funduszu rs. 
3 5 ,1 8 5  i s z a rw a rk u  dni 3 3 ,5 8 0 .  D ługość  w-słów 
nad W i s ł ą  zabezp iecza jących  od w ylew ów , obejmo­
w a ła  z końcem roku 1 8 4 9  w ers t  193 .

Na utrzymanie i n ap raw ę  kan a łu  augustowskiego, 
w ydano rs. 8 6 2 8 .

R o b o t y  w W a r s z a w i e .  W  W a rsz a w ie  p o ło ­
żono nowego bruku sążni kw. 1 1 3 9 ,  w yreparow ano  
s ta rego  sążni kw. 1 2 ,3 7 3 ,  ułożono chodników m ar­
murowych stóp kw . 9 8 7 3 ,  zrobiono bruku kostko­
wego z granitu  w śc ieszkach przechodnich sążni kw, 
5 5 7 ,  przerobiono bruku przy  chodnikach sążni 1 2 4 .  
K oszt tych robót w ynosił  rs. 2 4 , 5 0 9 .  Na u trzym a­
nie ulic i placów adamizow anych, mających p o w ir rz -  
chni sążni 3 3 , 7 3 6 ,  oraz na rep a racy ę  k an a łó w , w y ­
dano rs. 1 6 ,7 1 2 .  U trzymanie mostu pomiędzy W a r ­
s z a w ą  a P r a g ą ,  kosz tow ało  rs. 1 5 ,6 4 2 .

D r o g a  ż e l a z n a .  W  ciągu r. 1 8 4 9  p rzew iez io ­
no drogą że lazną  W a rs z a w s k o -W ie d e ń s k ą  w  kierun­
ku do W a rs z a w y  osób 1 7 6 ,7 9 7 ,  z W a rsz a w y  
1 9 6 ,5 7 2 ,  razem 3 7 3 ,3 6 9 .

Nadto przewieziono nadzwyczajnem i pociągami w oj­
ska 1 8 ,5 1 8  g łó w ,  z bagażami i armnunicyą. — T o ­
warów’ i c iężarów  przewieziono pudów’ 3 ,7 7 0 ,3 3 8 .  
Dochód z drogi żelaznej w y n o s i ł  rs. 1 2 1 ,5 2 4 .

[Dokończenie nastąpi}.

Mor respondeiscya Czasu.

W i e d e ń  15 kwietnia.
w Nowy minister spraw zagranicznych pracował wczo- 

raj po południu przeszło dwie godzin w gabinecie J. C. 
Mości. Miał potem u siebie długą naradę z panem baro­
nem W erner, który jak wiadomo zawiadywał głównie za 
księcia Szwarcenberg sprawami niemicckiemi. Osoby go­
dne wiary zaręczają mnie że na te sprawy, do których 
*  1850 roku w Dreźnie pan Buo! de Schaucnstein zna­
czny miał udział, zwrócił już pilną uwagę. Program księ­
cia Szwarcenberg w tym punkcie nieulegnie zapewne ża­
dnej zmianie. Austrya nie może się usunąć od Niemiec 
Ppd względem handlowym jak to było przed 1848 ro -  
k'e«i. Jej wewnętrzne stosunki i jej zewnętrzne potrzeby 
włoiyfy na nią nowe obowiązki. Książę Szwarcenberg 
wielkość tych obowiązków śmiało we wszystkich swych 
wypowiadał depeszach i notach. Dosyć jest je  wziąść 
przed oczy, żeby się o planach tego męża stanu na przy­
szłość A u s t r y i  przekonać. Jest to sukcessya ciężka do 
zregulowatna, a|e nowy minister przyjąć ją musi.

Pogłosu o powierzeniu prezesostwa rady ministrów 
panu Bach ucic ły. Wszakże powaga i znaczenie tego 
ministra w mczein przez bolesną stratę jaką pan Bach 
w księciu Szwarcen erg poniósł, zachwianymi niezostały.

Wczoraj cała arm la cesarska i sam N. Pan znajdowali 
się na przedstawieniu opery „Ernani4* na benefis pana 
Fraschini. Przedstaw ienie to zaspokoiło zupełnie liczną 
publiczność,

Przegląd Poiityozij.
Kongres celny dotąd nie rozpoczęty. Ministrowie wró­

cili ze świąt do Berlina i naradzają się wraz z pełnomo­
cnikami pruskiemi do kongresu wyznaczonymi nad kwe- 
styą handlowo-celną. Wieść krąży, źe państwa repre­
zentowane na zjeździe darmsztadzkim, żądać będą trakto­
wania z Austryą. Izby jeszcze się nie zbierają, kuinisye 
tylko gotują sprawozdania nad sądami przysięgłych i pe- 
tycyami. Zresztą zupełna cisza w polityce niemieckiej.

— W Szwecyi nastąpiły nowe w gabinecie zmiany, przez 
co wzmocnione zostało w ministeryum stronnictwo kon­
serwatywne, którego wyrazem byli już ministrowie baron 
Palmstierna i bar. Morner. Minister spraw duchownych 
radzca stanu Genberg i minister marynarki wice-adinirał 
Kreuger ustąpili, pierwszy otrzymał biskupstwo Kalmaryj- 
skie, a na jego miejsce wszedł do gabinetu proboszcz 
katedralny i profesor w Lund doktor Reuterdahl. Tekę 
marynarki wraz ze stopniem kontr-admirała otrzymał ka­
pitan af Pucke.

— Zajęcie zamku Neuilly na rzecz skarbu, o klórein 
dzisiejsze francuzkie dzienniki donoszą, jest pierwszym 
stanowczym krokiem na drodze wykonania dekretów kon- 
fiskacyjnych z dnia 22 stycznia i jako taki, przykre spra­
wiło w Paryżu wrażenie.

Książe Canino wrócił już z Civita-Vecchia do Paryża.
— W Hiszpanii, rząd szybkim krokiem dąży do przy­

wrócenia absolutnej monarchii. Kortezy de facto rozwią­
zane, dziennikarstwo poddane najsurowszemu prawu, jakie 
gdziekolwiek istnieje, oto oznaki dążności dzisiejszego 
gabinetu. Zachodzi wszakże pytanie, czyli przywrócenie 
samowładnego rządu nic pociągnie za sobą ważniejszej 
jeszcze zmiany w rządzie Hiszpanii, Nigdy położenie po­
lityczne tego kraju nie było głębszą okryte pomroką.

— Depesza telegraficzna z Tryeslu l igo b. m. donosi, 
że w Kairze wiadomość o blizkiem przybyciu Fuad-efen- 
dego z rozkazami Porty, wielki obudziła przestrach. Dzie­
więć bram Kairu zamknięto, straż przy innych podwojo­
no. Załoga Aleksandryi została wzmocniona. Abbas-pa- 
sza kazał skarbiec swój do zamku Abbasie wywieźć. Za­
rządzono prócz tego rozmaite środki ostrożności dla za­
pobieżenia możliwemu najazdowi. Flota angielska krąży 
w okolicach Mahoń.

Telegraficzna d e p e s z a  n a d e s z ł a  d z iś  do K rakow a
donosi, iż J E .  Namiestnik kraju  w y je c h a ł  ze L w ow a 
i w  dniu jutrzejszym tojest w sobotę stanie w K ra ­
ko w ie ,  zkąd bezzw łoczn ie  uda się koleją że lazną  do 
W iednia.

L w ó w  5  kwietnia. P o n iew a ż  w y d a rz y ł  się p rz y ­
padek , że  kule d z ia ło w e  sprzedawano* jako żelazo 
łam ane , przeto na w ezw anie  ze  strony centralnej fco- 
misyi s tanu oblężenia w kra ju  podaje się do w iado ­
mości publicznej, że  kule dz ia ło w e  należą do za k a ­
zanych p ro k lam ac ją  o stanie wojennym przedmiotów 
amunieyi, i że nikomu, pod zagrożeniem śledz tw a  s ą ­
du wojennego, nie wolno mieć przedmiotów amunicji 
d z ia ło w e j ;  ani uw ażać  je za  żelazo łam an e ,  że r a ­
czej każdy  powinien takie przedmioty, gdyby  j e  na­
w et z n a la z ł ,  oddać do najbliższej komendy w ojsko­
w ej. _   (G . L . )

Morgen Post donosi z P rzem yśla  8go  kw ietn ia :  
„C h łop  Iw an  Holi z D obroszyna , który za  drobną 
k radz ież  m ia ł być skazany stoma kijami p rzez  Do­
minium, pow ies i ł  się z tej p rzyczyny  przed kilką 
dniami w  areszcie.6 Wiadomo że Morgen Post w raz  
ze  swoim bratem sismskim Abend Post nie mają ani 
jednego korespondenta , niewierny też  z którego dzien­
nika wiadomość tę przepisano bo nie ma tam z w y ­
czaju p rzy taczać  ź r ó d ła ,  możemy w sz a k ż e  zapew nić , 
iż w tedy naw et kiedy Dominia w G a lic j i  m ia ły  j a ­
kąś  w ła d z ę  patrj 'monialną, sędz ia  miejscowy czyli 
m andataryusz s p ra w o w a ł  w ła d z ę  karną w pierwszej 
instancyi; powiedzieć w szak ze  dzisiaj że Dominia 
mogą karać  j e s t  to dowodem zupe łnego  braku znajo­
mości nietylko miejscowych s tosunków , ale naw et 
rozporządzeń  ogólnych znoszących w szelkie  stosunki 
zależności między dworem i w łościanam i. Gazeta  
Lwowska  p o d a w a ła  niedawno szczeg ó ło w e  w ypadki 
nadużyć gmin i wójtów’ w' sPr a w o Waniu j (,,.yzllykcyi 
karnej dow olnej,  ale to me może przecież odnosić 
się do Dominiów.

W ie d e ń  15 kwietnia. (*«*• ppaw ska  p isze :  W e ­
dle polecenia otrzymanego z m inisterstwa handlu przez 
dy rekcyę  kolei północnej Ferdynanda, rozpocznie  się 
n iezw łocznie  budowa kolei z O dcrbergu do Bochni 
w ra z  z ubocznemi kolejami- N aprzód  zaczną  się ro­
boty p rz e rzy n a jące  północną część  s ta ro s tw  obw o­
dow ych F rydku ,  Cieszyna i Bielska, gruntach  jgro- 
mad S ch ó n ich l ,  S k rzezo ń ,  D eutsch leu ten , Dittmann- 
sdo rf ,  Z a w a d a ,  P .otrowice, N izsze  i W y ż s z e  M a r ­
klowice, n iższy  i w y ższy  Seibesdorf, P ru c h n a ,  D ro- 
hom yśl, Mnich, Chiby, Elgo*? Z a b r z e g , Dziedzice i 
Czechowice. Ź a razeo i  Namiestnictwo S z lą sk a  w z y ­
w a  w ła śc ic ie l i ,  p rzez  których posiad łość  kolej ma 
p rzechodz ić ,  aby p rzez  wzgląd na w ła s n e  korzyści, 
w sze lką  pomoc u ła tw ia l i  miernikom i budowniczym, 
a  przy  zaborze  ziem pod kolej niedomagali 8ję p rze­

sadzonych  w ynagrodzeń  i umowy na zgodnej d rodze 
solnych8 ®oc*ini pójdzie kolej uboczna do żup

i Gf - f eta, wiede,ńska  donosi z W ittingau w  C ze -
C !kCi • ° W|etni»* • W czor*j po południu o 2giej
odby ł się pogrzeb księcia F e liksa  S ch w a rz e n b e rg a  
z wielką w ystaw nosc ią  i nadzw yczajnem  w sp ó łc z u ­
ciem mieszkańców. t . a ł o  z ło ż J n e  by ło  w kaplicy 
zam kow e),  przy  ktorem odbyw ali  s t r a ż  żo łn ie rze  p u ł ­
ku zm arłego  księcia. Pochod pog rzeb o w y  w y s z e d ł ­
szy  z zam ku, p rzec iąg ł  p rzez  miasto do rodzinnego 
grobu pod St. A egydi,  który leży  na w zg ó rzu  pan u -  
jącem nad c a łą  okolicą i otoczony je s t  wielkiemi g ro ­
blami. Bra t zm arłego  k a rd y n a ł  książę arcyb iskup  
pragsk i o d p ra w ia ł  nabożeństwo otoczony iicznem du­
chowieństwem. Fmp. Teirner p rzyw iód ł ze sobą j e ­
dną b rygadę  i je d n ą  b a te ry ę ,  a w orszaku pogrze­
bowym znajdowali się na js ta rszy  bra t  zm arłego  pa­
nujący książę  J a i  A dolf  z synem swoim Adolfem, 
siostra  zm arłego  księcia M a ty ld a ,  dow ódzca  4go  kor­
pusu armii Fmp. hr. Clam -Gallas, Fmp. bar. H e rz in -  
ger ,  j e n . -m a jo ro w ie  van der  Null,  Horvath , S zan k o -  
w itz i około 7 0  w yższ j 'ch  i n iższych oficerów, tu­
dzież takaż  p rz e sz ło  liczba urzędników  z prezyden­
tem powiatu na cze le ,  nadto liczne deputae j’e z oko­
lic i pa ręse t  urzędników’ i o f ic ja lis tów  z dóbr księ ­
cia. Zgrom adzonego ludu liczono około 1 0 ,0 0 0 .  
N aza ju trz  k a rd y n a ł  ce leb ro w ał  nabożeństw u ż a ło ­
bnemu w  W ittingau.

Z  końcem m arca r. b. by ło  w obiegu pap ie ro ­
w y ^ 1 . pieniędzy państw a  z kursem przymusowwm 
1 5 3 ,6 8 3 ,8 2 6  z ł r .  papierow ej zd aw kow ej monety 
1 5 , 4 2 5 , 9 7 3  z ł r .  W  ostatnim miesiącu ubyło  papie­
rów  za z ł r .  2 , 6 2 6 , 8 8 3 ,  licząc w  to zd aw k o w e  p a ­
pierki w  ilości 8 2 0 , 4 0 9  z ł r .  Licząc w  to ubytek 
banknotów w marcu na 1 , 9 2 7 , 1 3 3  z ł r .  okazuje się 
z tąd  zmniejszenie banknotów o 4 , 5 5 4 , 0 1 6  z ł r .  w lu­
tym w yno s i ł  lakow y ubytek 9  milionów, zatem w obu 
miesiącach 13  */2 mil. W szystk ich  papierow ych pie­
niędzy w obiegu będących by ło  w  koncn m arca  
3 7 6 , 4 6 0 , 2 7 3  z ł r .  . . . . .

—• Dziś nastąp iło  w banku wiedeńskim  drugie  lo -  
s »wanie ©bligacyj kolei żelaznej K rak o w sk o -G ó rn o -  
S z lą sk ie j ,  a potem z a ra z  trzecie  losowanie obligacyj 
pierwotnj'ch.

—  W kró tce  u łożoną  będzie g ie łd a  w  P r a d z e ,  po­
danie w tćj mierze pragskich  kupców  p o zesk a ło  p rz y ­
chylną odpowiedź.

W  W enecy i j a k  donosi depesza  oświecono d. 
1 4  b. ru. plac ś. Marka  na przy jęc ie  areyksieżnej Zofii. 
K s .ążę  li ' i ieh tenbcrgsk i spodziew any tamże. M a r ­
sz a łe k  hr. 1‘a d e rk i ,  p rz y b y ł  na powilanie a r c y k s ię -  
żnej. T egoż dnia od jech a ł  z tamtąd do Modeny i P a r ­
my W . K s iąże  Konstanty  w ra z  z żoną swoją.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z e  w kró tce  C e sa rz  p rzy b ęd z ie  do W a r s z a w y  te­

go dowodzi najlepiej rozkaz  nber-pohcm ajs lra  w  dzien­
nikach w arszaw sk ich  z d. 1 4  b. m. umieszczony któ­
rym n a k a z m o  odnowienie jak na jry ch 'e jsze  w szy s t­
kich (łomów zew ną trz  i św ieże  odmalowanie znaków  
kupieckich i aby po hotelach i za jazdach  z a p ro w a ­
dzony b y ł  porządek  w ew nętrzny .

F r a n c y  a.
P a r y ż  1 3  kwietuia. W y p ad ek  w p ra w d z ie  p rze ­

widziany, ale niemniej przeto zasm uca jący  jest  dz i­
siaj g łów nym  publicznego za jęc ia  przedmiotem. W  s o ­
botę po południu urzędnik dóbr ska rbów  ch u d a ł  się 
do zamku Neuilly (w ła s n o ś c i  p ryw atne j  króla L udw i­
ka F il ip a )  i z a j ą ł  go na rzecz  skarbu  na mocy ro z ­
kazu ministra finansów, tego samego dnia w ydanego . 
Nikt nie b y ł  o tern uprzedzony: od kilku dni s p rz e -  
d/twaiio bezprzeszkodnie  przez pubjirzną  licytacyą  
ruchomości i znakomitą bibliotekę zam kow ą, a kiika 
tygodni p ierw ej sprzedano takąż  d rogą  tak z w a n y  
pawillon W irtem bergsk i ,  bez żadnej z niskąd re k la ­
m acji .

R ządzca  zamku w z b ra n ia ł  się oddać kluczy, i ż ą ­
d a ł  zw ło k i ,  aby m ógł zasięgnąć  in s tru k c j i  od g łó ­
wnego rz ąd zcy  dóbr Orleańskich , ale p różne b y ły  
jeg o  prośbj’, jak i p raw o , którem się z a s ła n ia ł ,  od­
w o łan ia  się do try b u n a łu  le j  instancyi. P ro p o n o w a­
no mu, aby p ozos ta ł  nadal w  obow iązk ach ,  ale od­
mówił, p rosząc  aby  zamieszczone by ło  w  protokóle 
zajęcia, że jed y n ie  przemocy ustępuje. Tak  w ięc  w y ­
konanie dekre tów  konfiskacyjnych żadnej nieulega ju ż  
wątpliwości.

— E, de Girardtn  o g ła s z a  w  dzisiejszej P re ss ie  
odpowiedź sw oję , na udzielone mu przez  ministra po­
licy i o s trzeżen ie ;  oto j e s t  je j  dos łow ne  brzmienie:

„Panie  m in is trze , G crent Pressg  p. Rouy komunl1- 
kuje mi ostrzeżenie  które o d e b ra ł ,  a do k tó r e g o  P®-  
wodem b y ł  jeden ustęp z a r t j ’kufu przezemnie pod­
pisanego.

„ J a k ż e  uprzedzić n iebezp ieczeństw o , gdy 6 °  się
nieprzewiduje ? C zyliż roztropność nieskłsda się  p0 
w iększej części z przezorności? Ust^P. ° htóry tu 
chodzi, jest tylko powtórzeniem obawy jednomyślnie 
w y n u rzo n e j : p rzez  t ry b u n a t , na posiedzeniu 3 0  k w ie ­
tnia 1 8 0 4 ;  p rzez  obyw ate la  Fouche w  komissyj se -



4 C Z A S .

nackiej w maju 1804 ; przez senat konserwatorski, 
w  adresie swoim O maja 1804: przez projekt dekla­
r a c j i  za p r z y w r ó c e n ie m  cesarstwa, przedłożony R a­
dzie S ta n u  przez prezesów sekcy j , nakoniec przez 
Ciało municypalne miasta Paryża.

„ In te n c je  tych wszystkich c ia ł  uie były za p ew n e  
podejźrzane.

„Tłómacząc niewłaściwie myśli tego dziennika, m o ­
żna Presse zakazać ; ale historya znieść sięuiedaje . 
Przyjm Panie Ministrze itd. E m il de C irardin.

Pressa, która w końcu zeszłego ćwierćrocza mia­
ł a  1 3 ,0 0 0  abonentów, ma ich dzisiaj 3 0 ,0 0 0 .

— Dzisiaj w południe książę prezydent odbył zno­
wu przegląd wojska na placu Karruzelu. Obok trzet i 
pułków piechoty i jednego arty leryi,  wystąpi na 
nim pułk strz lcdw konnych^ przybyły  z Beauvai^ i

dent w rócił do Elizeum.
— Rozmaite obiegały w e rs je  o spotkaniu między 

p. Persigny a p. Guizot; Independance  podaje w tym 
względzie następne szczegóły: P. de Persigny znaj­
dow ał się raz na obiedzie, na którym była także 
księżna Lieven, utrzymująca jak  wiadomo salon po­
lityczny; prosił więc o pozwolenie bywania u niej, 
którego mu nie odmówiono, zw ła sz c z a ,  że księzua 
przyjmowała już innych ministrów l>. Napoleona, 
mianowicie pp. Fould i de Lahilte. Otóż spotkawszy 
u księżny pana Guizot, p. de Persigny przedstawił 
mu s ię ,  i odrazo, chociaż z wszelką oględnością, 
nacierać zaczą ł  na błędy stronnictw monarchic/,iiycli, 
na upór klas wyższych i świata wykształconego, 
w unikaniu wszelkiego zbliżenia się do dzisiejszego 
rząd u ,  przezco tenże widzi się zmuszonym opierać 
się' na klasach demokratycznych itd. P. Guizot od­
powiedzia ł ministrowi grzecznie ale zimno, i b łę -  
dnem jest mniemanie, jakoby w skutku tej rozmowy 
zmieniło się w czemkolwiek jcg °  usposobienie dla 
dzisiejszego rzeczy porządku.

— Książe prezydent k aza ł  wznieść nagrobek bra­
tankowi zmarłego niedawno arcybiskupa Poznańskie­
go Dunina.

— Od niejakiego czasu obce dzienniki chciwie czy­
tane bywają w P ary żu ,  i gdy dawniej w kilku za ­
ledwie czytelniach można było napotkać ten lub ów 
dziennik zagraniczny, dzisiaj wr każdej znaczniejszej 
k a w ia rn i ,  w y s t a w io n e  s ą  a n g ie l sk ie  i n iem ieck ie  d z ie n ­
niki w  z n a c z n e j  l i c z b ie  i w ię c e j  n i i  m ie j s c o w e  m ają
czytelników.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Krnków d. 15 kwietnia. W czoraj wieczorem przed godzi­

ną  8m ą ukazał się ogień w domu p. Stadnickiego przy  ulicy 
śg o  Jana. Służąca w yrzuciła popiół z zarzewiem  na śmieci, 
które się zajęły. W ypadek  ten  niem iał innych następstw ; n ie­
można wszakże dość przestrzegać dom ow ników , aby przy wy- 
sypywaniu popiołu zachowywali ostrożność, bo to nieraz staje  
się powodem nieszczęścia. Przepisy  policyjne surowe tóż nazna­
czają kary  za  nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

—  W  niedzięlę danym  będzie dram at p . n. „C zaszka zbójcy.
—  Sklepowa od m ydlarza p. Łacikow skiego nie m ogąc się 

wyrachow ać z powierzonego sobie tow aru  na sp rzed aż , a  zmar 
tw iona posądzeniem  siebie o k rad z ież , udała  się wczoraj 
cm entarz i o tru ła  się tam że kwasem  siarkowym. Znalezm ną 
w stanie okropnego poparzenia zawieziono do K lin ik i, niew ia­
domo wszakże d o tąd , czy się da j ą  oeal.c. P rzy  tć j sposobno­
ści nie można pom inąć lekcew ażenia, z jak iem  sprzedaż n ie­
k tórych  trucizn  odbywa się po sk lepach , gdzie pierw szem u lep­
szemu dają  na  żądanie kwasu siarkow ego, cukru ołowianego itd.

  D. 25  m arca udało  się dwóch żandarm ów do Gulszewka
w powiecie gn ieźnieńskim , d la  przejrzenia  m ieszkania jednego 
z dawnych więźniów krym inalnych. Dom zastali zam knięty, 
słyszeli wszakże ja k  k ilku  ludzi wynosiło się na strych. Z an- 
darm i dostawszy się tam  za n im i, zastali dwóch jeszcze w pa 
ki uzbrojonych ludzi, k tó rzy  im poddać się nie chcieli. W  cza­
sie walki n a  stry ch u , dwaj zbóje zeskoczyli nagle na  ziemię i 
poszli w las pobliski. Ż andarm i wskoczyli na  koń i poczęli ich 
ścigać, ale w trzęsaw iskach ugrzęź li, z czego korzystając zbó j­
cy, napadli ich na  odw rót i poranili obudw óch , zdobywszy 
nadto  pałasz jednego z n ic h ; wprawdzie i onym się dostało, 
lecz nie tak, aby niemogli dostać się w g łąb  lasu. R anieni żan­
darm i, wsparci następnie trzecim  i k ilku  ochotnikam i z okolicy, 
k tó rzy  na  koń wsiedli, przedsięwzięli obławę na schronionych i 
wyszukali ich. T am  przyszło na nowo do walki, a  gdy ju ż  nie 
by ło  m ożna nakłonić ich do poddania się i koń jednego  żan­
darm a raniony ju ż  zo sta ł, jeden ze zbójów rzuciwszy pałasz, 
chwycił ogrom ną gal?ż  b rzo zy , k tó rą  śm iertelny cios chciał 
z ad a ć , dano doń ognia i po ożono go trupem . D rug i ranny 
ju ż  ciężko, poddał się. P ierwsz} zw s*c: C isielski, d rug i T ro ­
janow ski, a  obaj sław ni są w 0 M ojego zbójeckiego

—  Donosiliśmy niedawno o podwodnym sta tk u , k t ó r y  15 
m inu t m ógł być pod wodą. P ró b y  robione przez ż e  la 
m ieckich w r. z., o m ało nie przypraw i y 0 a . 1
k ilku  jeg o  towarzyszy. W szakże zadani# to z° 3 0 ®cm®
rozwiązań# w Stanach Zjednoczonych A m ery i.

D. 5 m arca w Nowo-Yorskim  porcie wojennym robiono p ró ­
bę s ta tku  podwodnego, k tó ra  się ja k  najlepićj powiodła. W y ­
nalazca A lexandre wszedł z dwoma towarzyszam i do sta tku  
zam kniętego i w oka m gnieniu spuścił się 5 0 stóp pod wodę. 
Po nad statkiem  pływ ał m ały te leg ra f e lek tryczny , za pomocą 
k tórego  sta tek  komunikował się na  zew n ą trz ; po kwadransie 
czasu kom modor Salter dał znak telegrafem  i sta tek  we dwie 
m inuty ukazał się na powierzchni. M a on formę ja ja , je s t  3 0 
stóp d łu g i, 10 szeroki w samym śro d k u , zbudowany z żelaza 
i opatrzony oknami szklanem i, k tórych rozbicie jeszcze nie za­
g raża  zatopieniem , bo wewnątrz sta tek  podzielony je s t  na oso­
bne kom órki. K apitan A lexandre u trzy m u je , że 6 do 8 ludzi 
zdoła bawić w nim 7 do 8 godzin , niepotrzebując się wydo­
bywać na wierzch. W ynalazek ten  ma w ielką przyszłość w m a­
rynarce i badaniach przyrodzonych.

—  Budowa narodowego serbskiego tea tru  w B elgradzie zo­
sta ła  już  uchwaloną. M inisteryum  przeznaczyło na  ten  cel 1 0 0 0  
dukatów, resztę złożą przedsiębiorcy na akcye. Akcye nie roz- 
kupione lub nadwyżkę kosztorysu bierze książę na  siebie.

—  W e wsi M azay (dep. Puy-de- óme) proboszcz tam eczny 
ks. P ćsan t m iał w niedzielę 21 m arca kazanie w obec licznych 
słuchaczy, i nauczał m iędzy innemi, aby tak  żyć, iżby nie trze ­
ba lękać się śm ierci. „Ś m ierć , m ówił k a p ła n , może nas zajść 
w chwili najmniej spodziew anśj, je s t  to d łu g , k tó ry  wypłacić 
musim, nie przew idując chwili, kiedy uiścić go nam  przypadnie. 
M y wszyscy ja k  tu  jesteśm y, tak  j a  jak o  i wy możemy za 
chwilę życie postradać. “ Zaledwie te  słowa pow iedział, zwrócił
się do o łta rza , gdy w tćm  ciężki krzyż umocowany nad ta-
bernaklem  spadł i głowę mu ro z trzask a ł, t a k ,  że na miejscu 

ducha wyzionął. __,   —
P r X v ie chaTT d o  ml dnia 15go do [6go kw ietnia:

Baczyński Teofil ksiądz zc Stamątek. Bees F r a n c i s z e k  b» r ° n z R te -
.so n ti. Batowski Antoni ■ Kulikowa. Obst Jan  z Faszyoy wielk ^
Heller Franciszek , B c l l a n d  Antonina, Milde F ryderyka  Kirscliner 
Antoni ci,, ze Lwowa. J a w o r s k i  Zygmunt z D ą b r o w y .  Giossmann 
Józef z Jas*. Zichy Edoound hr., Richly K arolina, jhnmaki E u­
stachy lir. z W iednia. R u d o l f  Marya * Neutyczan. Zieliński Apoli- 
nary z Sacza.

W y je c h a l i :  K o z ło w sk i do P rsem yśU . Hurdynaka Anna do J a ­
rosław ia. Gergcly Hanibal do Lwowa.

Vmdomi^ei handlowe i przentysiowe.
K r a k ó w  16 kwietnia. Na dzisiejszy ta rg  zwieziono przezsło 

20tK) koroy zboża, wszakże ku ującyoh z G alicji nie było woale, 
a miejscowych bardzo m ało , i sprzedawano tylko na miejscowe 
zużycie. Ceny w porównaniu z przeds jwzięteini spadły  o U  —30 
kr. na korcu , a usposobienie kupujących sk łan ia  się jeszcze do na­
dziei niższych cen na targ  przyszły . Sprzedano dziś 300 -4 0 0  koroy 
żyta po 8 7 , ,  9, 9 '/ , ;  pszenicy tyleż po 9 '/ , ,  9 ‘/a , 1 ° , *0 l/4 i 
Ja re j pszenicy dość zwieziono, ale nikt o nią nio zap y ta ł, chciano 
je j nieco kupić aa  zużycie, jęozm ieaia także około 350 korcy sprze- 
daso po 7 '/ , ,  7 '/ , ,  7 S/ , , 8. “ Grochu 100 koroy po 9 '/ , ,  9%  , 10, 
io y 4 « łr.

Ża|)»8ÓA r i e p a iu  n iem a , a le  leż, i Ink  n ik t o n iego  nie p ) ta ,

za piękny letni żądają 1— 7 % ,  zimowy kupić można po 9 - 9 %  z łr . 
Miód'i wosk ciągle idą w górę lubo zw olna; w m ałych ilościach 
można jeszcze dostać "ich po cenach ostatnich, ale w większych 
trzeba po 1 — 1 % z łr . naddać. Spirytus trochę lepiej odchodzi, 
w m ałych partyach po 22 i 23, w większych niedostanie na tę cenę.

I n n  p&pisrśw pabiiczajcli I pieniędzy.
W i e d e ń .  K u r ta  te le g ra fic zn e  •  dn ia  IG  k w ie tn ia .  Ł tłU li t i  

i  proc. P57i». M etalik! 4  7 , -p ro c . 8 5 7 ,. SSotaliki 4 -y ro c . 7 5 '/,
4 proe. « »»60 r. 9 0 '/ ,.— 2%-nt09. 4 9 ' / , . - 1 - p r n a .  1 9 '/a.— M etaliki 
zrią jfa . * r. r.» 250, 30* '/,• — Augsourg 523 '/, — Londyn >2
15 kr. — Faryź 1447,. — A k c je  Bankowe 1262 — Akcye kolsi 
iel. póła. Ford is. !525 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 9 4 7 ,. — fl. 105'*/,». 
K u rs  k r a k o w s k i  17 kwietnia. Banknoty 86*/*- — Pruski kureni 

*04'/3. — Iwoorywły roo. 34 gr* R otle  srebrne 100. —
Dukaty 20 A l. g r. — L is ty  ! 9 , t * * r'8 Król. PnU. * kopoi aini 
101. — Liety sa>> t. palio. żądają 843/, dają 8 4 l/2. — Cwsae. 
stare 1053/, nowe 106 '/,.

K u r s  lw o w s k i  z d. 13 kwietnia. S a -a t  hrlen 5 r ł r .4 4  kr. — Du­
kat osa 6 z łr  47 k r — Pćłim paryał rosyjskie 10 a łr .  — 
kr. 2 Rubel rosy jsk i 1 z łr . 56 kr. -  T alar pruski 1 z łr . 47 
kr. — Polski kurant i pięciozłot. i  z łr . 26 kr. -  Galio, listy 
zastawne za 100 z łr .  83 złr- 35 kr.

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 15go kw ietnia.— Metaliki 95’/ ,  •— Nowa 
pożyczka 8 5 7/16. — Akcye Banku wiedens. 1263 .— Akoye Kolei 
Żelazn. 1545/ , .— Agio od złota 3 0 '/,.  od sreb ra  23s/,.

K u rs  w r o c ł a w s k i  z dnia 15 kwietnia. Banknoty austryaokie 82s/,.  
L isty  zast. poznań. 1045/n -  nowe 95 '/6. — L isty  sani. Król. Pole. 
96 '/,. — 4 key a kolei żeiazn. K rak .-g ó ru o -ssląs . 86 — Polski
kurant 9 6 '/8.

Inseraty.

KARETAna leżących resorach , zupeł- 
nie nowa w iedeńska, od naj­
lepszego fabrykanta, dla w ^- 

'jazdu za granice. Jest do sprze­
dania. — Bliższa wiadomość pod. N. 182 w cukierni na Grodzkiej 
(865) ulicy. 0 * 3 )

Restauracya pod Trąbka
przeniesioną została  z ulioy S ław kow skiej w ulicę W iślną do do­
mu W żnego Steskala. (869)

c.Łprzywilejna nowo wynale ioną

ANATHERIN
wodę do płukania ust

. a ,
den ty s tę  i w ła ś c ic ie la  p rzy w ile ju .

W oda ta Jest równio prze* W ydział lekarski jako też przez n ie- 
loletnie użycie wypróbowana. Zaleca sie szczególniej przeciw nie­
przyjemnemu cuchnieniu tchu, przy zaniedbarem oczyszczania tak 
wprawianych Jako i naturalnych zębów, i przeciw woni tytuniowćj; 
żaden środek nie niweczy tak  prędko nieprzyjemne cuchnienie jak  
płukaoie ta  wodij j oprócz tego posiać i szczególniejszy w łasność 
gojenia wszelkich cierpień, przy usposobieniach gnilcowych, goście- 
wych i dnowych d ? ią se ł . przy zwężaniu s:e tychże a przeto po­
w stałem  chwianiu się zębów wzraacniajao d z ia s ła , tamuje tw orze­
nie sio o«adu na zębach" (w inniku)- któlT  Psn3c * wskutek tego 
chociaż zdrowe wy;>adają. W oda ta do płukania ust sk łada  s;e 
z samych roślinnych części, które Jadrnośc w dziąsłach podwyż­
szają i prz. z to wieksze" ściągan e w yw ołując nie zaw iera kwasów, 
ani so li. ani te* Jakichkolw iek zębom szkodliwych pierwiastków. 
Z w y i  wymienione wławności jako uzasadnione wieloma nadesłanenii 
świadectwami udowodnić rooge. Główny skład  tej wody znajduje 
sie w handlu Karola Hermana w Krakowie N. 24/25 przy 
głównym Rynku, i u *9. w Brodach. * (5 -6 )

n a  f ro n c i* ?  w  n a r o ż n y m  d o m u  n a  G r o d c k i ć j  u l i c y .
z kilkom* pokojami mieszalń mi, kuchnią, piwni­
cami, strychem  i wscystkieini wygodami, je s t od 
Śgo Jann z wolnej reki pod Nrem 182 od w y- 

(865) lu leeia . (1 -3 )

W ieś Siemiechów
położona w obwodzie Tarnow skim , w dobrej glebie, pół mili od 
Zakliczyn*, milę od W ojnicza, n ćwierć mili ed Dunajca, niajaca 
600 morgów ornego grun tu , z tegorocznym zimowym zasiewem 
(80 korcy pszenicy, 60 korcy ż y ta ) ,  z gorzelnią w najlepszym 
stanie na 40 koroy zacieru, z m łocarnia now^, stadem i całym  in­
wentarzem martwym i żyjącym , jest każdego czasu z wolnej ręki

do wydzierżawienia.
W arunki ugody powziąść można na miejscu u właściciela.

Sicmiecliów dnia f>go kwietnia 1852. (8 6 8 -1 -4 )

(855) i  wia doniieiiie.
Z przyczyny przedsięwzięcia reparacyi lokalu dolnego w Hotelu 
Pollera, trak tyein ia  przez przeciąg trw ania takowćj, od dnia !9go 
kwietnia r. b. zam kniętą zostanie.

SKUP

(863) (1 -3 )

Zakładu narodow. int. Ossolińskich
e  Ł w r o w n n E .

Podpisany otrzymawszy od C. K . M ysokiego R ządu  zezwolenie na wzięcie w dzierżawę wzwyż wzm iankowaną drukarn ię , 
zawiadam ia n iniejszćm , że przyjm uje do druku  dzieła i pism a peryodyczne, nietylko na  koszt autorów  ale i na  własny.

A by zarazem  odpowiedzieć przeznaczeniu D rukarn i Z akładu narodowego O ssolińskich , z dniem  4go kw ietn ia b. r.

m r  xiiixoiie z o s ta ł y  wszystkie ceny o *|» ezęśe
od dotychczas istn ie jących; —  a od tąd  glow nem  zadaniem przedsiębiorcy będzie : ( U l l i O S Ć  ł l r u f e u .  —  Ponieważ do wy­
trw ania w tóm  przedsięwzięciu potrzeba koniecznie ciągłego zatrudnienia  d ru k a rn i, —  przeto podpisany poleca się Św iatlćj 

Publiczności. W o jc ie c h  M a n ie c k i ,  dzierżaw ca drukarni Z akt. naród. Ossolińskich.

S P O S T R Z E Ż E M Y  M S f iT E O R O L O G I O Z K B .
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